
„NOW OŚCI - ILLUSTEO VV‘ A N E ”

Niebezpieczeństwo eksplozyi jest stanowczo wyklu­
czone, w czasie próby starano się ją sztucznie'spo­
wodować, co się jednak nie udało.

Zastępstwo tego pożytecznego wynalazku, któ­
rego odbitkę w bieżącym numerze pomieszczamy, 
objął na Kraków p. Brożek. System ten nadaje się 
szczególniej do celów przemysłowych.

Pomysłowi oszuści.
Łatwowierność ludzka nie ma granic. Wiedzą

0 tein oszuści rozmaitego gatunku i wyzyskują tę 
ułomność swoich bliźnich na rozmaite sposoby, przy­
noszące nieraz zaszczyt ich pomysłowości. I

W tych dniach np. udało się policyi łódzkiej 
wyłowić trójkę oszustów, których podobizny poda­
jemy w dzisiejszym numerze, a operujących bardzo 
prostymi ale skutecznymi środkami. A mianowicie 
dwaj PersowieAbdul Kalii Dżafert Ogly i Tajmur 
Mehemed Ali Ogly wraz z niejaką Heleną Gołu- 
bowską, oszukiwali łatwowiernych w ten sposób, 
że zajmowali się sprzedażą rzekomego „skarbu*. 
Składał się on z monet niby złotych, umieszczonych 
w woreczku napełnionych ziemią, a okrytych kurzem
1 pleśnią. Oszuści, jako wzór, mieli przy sobie pra­
wdziwe monety złote starego stempla, 11. p. stare 
półimperyały i te pokazywali chęć kupna mającym, 
twierdząc, iż w woreczku znajdują się takie same 
monety. Sprzedawali zaś ten „skarb” tanio i ukrad­
kiem pod pozorem, że znaleźli go w ziemi i że boją 
się, aby na rzecz rządu nie został skonfiskowany.'

Ile osób w ten sposób oszukali, sprzedając zwy­
kłe monety miedziane za złote — dokładnie nie­
wiadomo. W każdym razie musi icli być spora li­
czba, skoro czas pewien mogli uprawiać z powo­
dzeniem swój oszukańczy proceder.

Galicyjski Rinaldo.
Jak doniosły pisma lwowskie, domniemanym spra­

wcą morderstwa, dokonanego na rodzinie Stoftow, 
jest znany w Galicy i morderca i bandyta Andrzej 
Kurek. Krakowska policya jest również zdania, że 
śledztwo prowadzone w sprawie zamordowania Fer- 
berów w Paczółtowicach, przybrało kierunek nie od­
powiedni, dopatrując się sprawców w osobach prze­
mytników z Królestwa, gdyż morderstwa prawdo- 
bnie dopuścił się tenże sam Kurek.

Indywidyum to skazane zostało w roku 1907 
na śmierć za zamordowanie w Białej policyanta 
Dietriecha i wieśniaka Hojdysa w Lipniku. Cesarz 
ułaskawił zbrodniarza, któremu potem zamienono 
karę śmierci na dożywotnie więzienie. Już jednak 
w dniu 2  września 1907 zbiegł Kurek z Wiśnicza, 
gdzie odsiadywał karę z dwoma więźniami Janem 
Wendusem i Henrykiem Smulskim. Ucieczka ta wy­
wołała wielkie zaniepojenie wśród ludności wiejskiej 
w okolicy Wiśnicza, wszyscy bowiem trzej zbiego­
wie znani byli jako niebezpieczni zbrodniarze. Wszel­
kie poszukiwania za nimi okazały się bezowocnemi, 
dopiero 8  grudnia przekonano się, że Kurek brał 
czynny udział w morderstwie spełnionem tego dnia 
w Czańcu koło Kęt na osobie karczmarza Koniora 
i tegoż żony. Po tern morderstwie uciekł Kurek pra­
wdopodobnie do Prus, gdzie jak przypuszczają u- 
kradł książkę robotniczą Federakowi i pod tern na­
zwiskiem wypłynął na bruku lwowskim, gdzie do­
puścił się morderstwa na osobie Stoffów.

Że morderstwa tego rzeczywiście on się dopu­
ścił, stwierdzono na podstawie fotografii, nadesłanej 
z Wiśnicza do Lwowa, W tęgim blondynie o owal­

nej twarzy, cerze żółtej i grubych wargach z blizną 
ua tylnej części czaszki rozpoznano byłego służącego, 
który przez ostatnie 6  tygodni pełnił obowiązki 
stróża „StoffówŁ Nie czując się bezpiecznym we 
wschodniej Galicyi, gdzie władze poszukiwały ener­
gicznie mordercy, przeniósł się Kurek na stałe na 
Zachód, nie zmieniając jednak trybu życia i metody.

Są poszlaki, że Kurek w ostatnich czasach prze­
bywał w okolicy Krzeszowic, Wadowic i Białej, 
trudno zaś przypuścić, aby osobnik moralnie zwy­
rodniały, zmienił dotychczasowy tryb życia, do 
którego przywykł od młodości. Nasuwa sie też po­
dejrzenie, czy przypadkiem Kurek nie był sprawcą 
morderstwa popełnionego w Porębie Żegocie na 
osobie Marcinko wskiej.

Dziwić się wypada, że zuchwałemu zbrodniarzo­
wi, który słuszniemo że być porównany ze słynnym 
bandytą Rinaldinim, udaje się dotąd ukrywać przed 
wymiarem sprawiedliwości.
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Zagadki do nagrody.
LOGOGRYF.

Ułożył L. Lówner, Jimów.
Kwadraty i kreski zastąpić literami. Środkowe litery, czy­

tane z góry ua dół dadzą nam wydarzenie, które niedawno 
grozą przejęło cały świat.
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Znaczenie wyrazów: 1. Spółgłoska. 2. Okres czasu. 3. Ta­
niec. 4. Ptak drapieżny. 5. Spółgłoska. G. Ryba. 7. Tytuł tu­
recki. 8. Spójnik. 9. Utwór Słowackiego. 10. Miasto porto w 
w Normandyi. 11. Wół żyjący dziko w Ameryce. 12. Miasto 
w Afryce. 13. Szczyt w Beskidzie wschodnim. 14. Zwierzę 
przedpotopowe. 15. Materyał budowlany. IG, Inaczej współza­
wodnik. 17, Nabiał. 18. Imię żeńskie. 19. Rodzaj zębów. 20. 
Zwierzę domowe. 21. Spółgłoska. 22. Imię żeńskie. 23. Utwór 
Kochanowskiego. 24. Instrument muzyczny. 25. Inaczej szmata.

ŁAMIGŁÓWKA.
Ułożył J. P. Kołomyja.

Podane niżej wyrazy tak poprzestawać, by ich środkowe 
litery dały nazwę miejscowości galicyjskiej znanej z przemysłu:

Dla, ami. dwa, iwa, och, gil, lin, doli, las, jeż.
Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych zagadek prze­

znacza Redakcya do rozlosowania Elizy Orzeszkowej: „Argo- 
nauci“ , powieść 2 tomy.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 3.
S zarad a : Konopnicka.
Łamigłówka m atem atyczna: 2 9 1

7 5 3 

(i 1 8
K w adrat m agiczny: banan, Agata, nader, Atena,

miraż.
A rytm ograf: Karol Estreicher.

Dobre rozwiązanie nadesłali Pp.: B. Mieczkowski Kraków, 
W. Laskowski Wazszawa, B. Składowski Kraków, J. Augusty­
nowicz Żywiec, Ą. Polończykowa Żywiec, J. Grzębski Tarno­
pol, J. Orłowski Lwów, A. Kudła Tapin, Z. Ciechanowski Sta­
ry Sambor, D. Papće Lwów, 0. Stoiner Drohobycz, N. Ko­
chańska Kobylanka, E. Gottwald Strasów, M. Opolska Czarny 
Dunajec, D. Wisłocki Nowy Sącz, J. Boclmiak Mokrzyszów, 
.1. 0. Warszawa, Z. Giżycki Warszawa, K. Juskiewicz Gwoź- 
dziec, K. Fuchs Czeremchów, T. Stojanowski Przemyśl, S. Dan- 
ziger Osiny, H. Mokrzycka Romanówka,' W. Auslander Kra­
ków, E. Tyszarski Drohobycz, A, Nikosiewiczowa Krzywe, 
S. Daszkiewicz Dębica, Ł. Witek Mościska. M. Serbeńska Bu- 
dzanów, J. Biernacki Warszawa, S. Kawecki Husiatyn, M. An- 
dzejewska Nowa Wieś, S. Cześnikiewicz Kraków, 0. Górkowa 
( 'byrów, A. Biliński Tarnopol, K. Brzostowicz Tarnopol, W. 
Oidliński Rzeszów, S. Wajda Lwów, H. Chodkiewicz Warszawa.

Nagrodę przez losowanie otrzymał J, Grzębski Tarnopol. 
Upraszamy o nadesłanie 35 li. na koszta przesyłki.

Odpowiedzi Redakcyi.
WP. O. 0. Lwów. W rozlosowaniu nagród za rozwiązanie 

zagadek, umieszczanych stale w numerach naszego pisma, mogą 
brać udział nie tylko prenumeratorowie, lecz i wszyscy Czy­
telnicy. Wyjątek stanowią wielkie szarady konkursowe.

Z półek księgarskich.
W setną rocznicę urodzin Juliusz Słowacki, żywot i wy­

bór pism przez Dr. Konstantego Wojciechowskiego, z . 10 ry ­
cinami, cena 1 Kor. Lwów Biblioteka Macierzy Polskiej Nr. 45.

W roku Słowackiego wydała Macierz Polska we Lwowie 
powyż przytoczone dziełko, napisane nader przystępnie, rzeczo­
wo i zajmująco. — Dołączono wybór z pism Słowackiego, ze­
brany nader starannie i umiejętnie.

Biblia, to  jes t Księga św ięta starego  i nowego 
testam entu  w przekładzie polskim ks. Jakóba Wujka, z tektsem 
łacińskim Wulgaty. Przekład polski poprawił i nowym komen­
tarzem opatrzył X. Franciszek Albin Symon, Arcybiskup 
Mikołów-Warszawa. Nakład Karola Miarki.

Ponowne wydanie tłómaczenia Bibllii dokonanego przez ks. 
Wujka przed 300 laty, spotyka się z ogólnem uznaniem, gdyż 
brak jej dawał się uczuwać dotkliwie. Ża gwaraneyę może słu­
żyć nazwiska ks. Symona, niepospolitego znawcy Pisma św. 
jakoteż języków. Firma wydawnicza dołożyła starań aby szata 
zewnętrzna i niska cena przyczyniły się do rozpowszechnienia 
wydawnictwa, zasługującego ze wszeclmiiar na poparcie.
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Głosy publiczne.
W programie od piątku dnia 29 bm. do czwart­

ku dnia 4 lutego, m iędzy  innymi bardzo pięknemi 
obrazami danym będzie senzacyjny obraz p. t . : 
„olady krwi“.

Dramat ten granym był w teatrze Renaissancc 
w"Paryżu przez pierwszorzędnych artystów^ Pp. 
Sevorin i Max Dcarly i panny Mistinguette i Na- 
pierkowską.

Obraz ten jest oryginalnem artystycznem zdję­
ciem ze sceny.

W  interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko ^

TUTEK CYGARETOWYCH
Z FABRYKI RUDOLFA HERLICZKI W  KRAKOWIE
Ostrzega się przed licznemi naśladownictwami, które się w  ostatnich czasach pojawiły! 

Wzory i cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie. §L i
Fabryczny skład Rękawiczek skórkowych, Bielizny męskiej 
z mąrką „lwa“, Parasoli damskich i męskich, Czapki spor­
towe i do podróży, Portmonetki, Papierośnice i Pugilaresy,
w wielkim wyborze Mydła i Perfumy krajowe i zagraniczne — poleca

w Krakowie

(dawniej handel Z. WIECZOBKA).


